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Niezależny Organ Demokratyczny 


Zdobycie Tallina 
MOSKWA, 22. IX. (Sow. Biuro Inf.) 
W ciągu dnia 22. IX. wojska frontu le- 
ningradzkiego, rozwijając swoją ofen- 
sywe zajęły miasto i port na Bał- 
tyku Tallin, ważny węzeł kolejowy — 
miasto Tapa oraz przeszło 800 innych 
miejscowości. 

„Na północny zachód i północ od Wał- 
gi w toku walk wojska Czerwonej Ar- 
mji zajęły 60 miejscowości. Ą 

Na południowy wschód od Sanoka 
wojska radzieckie posunęły się naprzód, 
zajmując ponad 30 miejscowości. 


Kontrataki Niemieckie na froncie zachodnim 


FRONT ZACHODNI, 22. IX. (Reuter). [ła się jeszcze wiadomość, że wojska 
Z Głównej Kwatery gen. Eisenhowera | Sprzymierzone, walczące na odcinku 
donoszą, że czołgi brytyjskie przebijają | Nimwegen połączyły się z siłami desan- 
się przez znaczne siły niemieckie dla | tu powietrznego o 10 mil na północ od 
Arnhem. 


W rezultacie operacyj, przeprowadzo- 
nych przy współudziale Armji Rumuń- 
skiej, zajęte zostało miasto i ważny We- 
zeł kolejowy Arad oraz ponad 50 innych 
miejscowości. 

Na innych odcinkach frontu działal- 
ność zwiadowcza i wałki o znaczeniu 
lokalnem. 

W ciągu dnia, 21. IX, na wszystkich 
odcinkąch frontu zniszczono lub ciężko 
uszkodzono 62 czołgi nieprzyjacielskie. 

Ogniem artylerji przeciwlotniczej i w 
walkach powietrznych zestrzelono 12 
samolotów. 


przez Niemców, wojskom desantu po- 
wietrznego pod Arnhem. Połączenie się 
obu grup jest już kwestją najbliższych 
godzin. Nadzwyczaj ważny most nad ód- 
nogą Renu — Waal został zdobyty w 
stanie nienaruszonym. W samem mieś- 
cie Nimwegen trwają zażafte walki. Po~ 
mimo niepomyślnych warunków atmo- 
sferycznych zrzucono w Holandji dal- 
sze wojska desantu powietrznego i 
sprzęt. Na południe od Nimwegen odpar- 
to kontrataki niemieckie na korytarz 
długości 40 mil i rozszerzono 


mostowego przez kanał Skaldy, o prze- 
szło 40 mil od czołówek pancernych, 
świeże siły uderzają ku północy. Nie- 
mieckie wysiłki przebicia linii uderze= 
nia zostały udareminione z ciężkimi stra- 
tami dla nieprzyjaciela. 

Na południowy-wschód od Akwizgra- 
nu w rejonie Stolberg, wojska amery- 
kańskie walczą w lesie Hurtgen, około 
5 mil na północny-wschód od Roetgen. 
Gesty las utrudnia pochód i ogranicza 
działalność broni pancernej. Niemcy 


Sobota / Niedziela, 23-24 września 1944 r. 


Z początkowej odskoczni przyczółka - 


U wejścia do Doliny Padu zWa marginesie 


FRONT WŁOSKI, 22. IX. (Reuter). —E M 
Komunikat Głównej Kwatery Śród- 3 Ci, którzy zrozumieli 
S Praska Komenda Obwodowa AKR 


ziemnomorskiej Sprzymierzonych: Ar-3 
mje Sprzymierzonych we Włoszech 0-5 
siągnęły dalsze sukcesy. Po blisko cało: zgłosiła swój akces do Wojska Polskiego. 
miesięcznych walkach oddziały VIII-ejgPrzez usta swojego dowódcy żołnierze 
Armji wyparły nieprzyjaciela z pasma34Armii Krajowej w pierwszej oswobo- 
górskiego San Fortunato — Ceriano iSdzonej części stolicy ogłosili manifest 
utworzyły przyczółek  mostowy przez 5 prawdziwego patriotyzmu, - Postąpili 
rzekę Marechia. Zdobyto Rimini, Posia- Sjak Polacy == i jak żołnierze. Jako Po- 
da to olbrzymie znaczenie, gdyż miastoglacy uznali, że z chwilą wyzwolenia 
to leży u wejścia do doliny Padu. V-tąś dotychczasowego terenu ich konspira- 
Armja, ścigając nieprzyjaciela bez wy-acyjnej działalności przez władze odro- 
tchnienia, zdobyła ważny węzeł drogo- 5dzonej Rzeczypospolitej, obowiązkiem 
wy: Firenzuola i wzgórze panujące nadgich jest wyjść na powierzchnię i zamel- 
nim w północnym i północno - wschod- $dować swoją gotowość do współtworze- 
nim odcinku Apeninów. Snia Polski. Jako żołnierze zrozumieli, 
NOWY YORK, 22. IX. (Reuter). — że jedyną ich drogą jest podporządkowa- 
Z Włoch otrzymano wiadomość, że woj-Snie się dyscyplinie Wojska Polskiego i 
ska greckie zawiesiły swój sztandar na złożenie Naczelnemu Dowódcy krótkie- 
głównym Urzędzie Pocztowym w Ri-łgo raportu: „Jesteśmy. Czekamy na roz- 
mini, otwierając dla Sprzymierzonych kaz”. 
drogę do doliny Padu. 3 Armia Krajowa na Pradze spełniła 
Aresztowanie zwój AA RW yk i WA 
a u dzą nas głosy, że w. walczących żoł- 
hitlerowców bułgarskich anierzy AK w Warszawie upowszechnia 
Jak podaje prasa sowiecka z dnia 224się coraz bardziej zrozumienie dla właś- 
września, dowództwo wojsk sowiec-Sciwej linii postępowania. Obok momen- 
kich w Bułgarji aresztowało byłych stów pozytywnych, wynikających z pa- 
członków rady regencyjnej: Fiłowa B,striotyzmu i żołnierskiego posłuszeństwa, 
księcia Cyryla i generała lejtenantazodgrywają tu niewątpliwie rolę i czyn- 
Michowa N, oraz byłćgo premjera Šniki negatywne: przeżywanie na włas- 
Bułgarji Bożyłowa D., byłego ministra nych oczach tragicznych skutków lon- 
Wasiljewa, posła niemieckiego w Buł-zdyńskiej polityki nieodpowiedzialności. 
garji Beckerle A. G., zastępcę posłaż Rosną szeregi tych, którzy zrozumie- 
Mormana A. pomocnika niemieckiego zy, Niechaj ich przykład będzie wskaza“ 


brytyjski > 
| stawę tego korytarza do szerokości 


ń 


Kówym Akwizgran: 
źródeł leniecki w 
mil dalej” na północ 
zonych posunęły się o 
że Rzeszy i zbliżają się: 
W Stolbergu toczą się 


k w linii Zygfryda. Wojska 
walczą obecnie na froncie 
okiego łuku, ciągnąc 


di Tajheville, 40 mil dalej, 


je Niemców na' południe 

wojska « Sprzymierzonych 
iż ujście rzeki od okólicy na 
twerpii do portu Terneu- 


' ZACHODNI, 22.1X. (Reuter). 
ki niemieckie na froncie dłu- 
mil w Niemczech od Akwiz- 
ewiru przybierają na sile. 
sprowadzili więcej dział i ezoł- 
ciężki ogień artyleryjski utrdnia 
by _ Sprzymierzonych. ` Raporty 
ją, że gwałtowność walk wzra- 
każdym dniem, gdyż Niemcy o- 
ji przez radio, że dalszy od- 
ót jest niemożliwy i bronią zażarcie 
żcej piędzi ziemi. j 
Wojska Sprzymierzonych, które prze- 

sa” w nowym miejscu granicę nie- 
m 


3 pod Scherpenseel, o 10 mil na 
` północ od Akwizgranu, i przeszły przez 
= €ypel Maastricht, znajdują się obecnie 
¿ ma pczycjach przygotewawczych do a- 
__ taku na linie Zygfryda. Nie potwierdzi- 
„4 SORY 
- Dowódca Brestu w niewoli 

R 'ONDYN, 22. TX. (Reuter). 4; aryl 


Anglii cz zg 
o 


od Luksemburga. Wszystkie ataki nie 


dzień., Na odcinku Mozeli wojska gen. 


wojsk kanadyjskich kru- | 


s bitwy są w toku. o srt 
- Niemcy rzucili znaczną ilość ciężkich 
czołgów przeciwko kolumnom amety- 
kańskim w rejonie Diekirch na wschód 


walczą zażarcie na linii Zygfryda i cięż-. 


nego ,, 
attaché tegoż „poselstwa“ Delur K, i 


pomocnika attaché tegoż „poselstwa. 
Grazia C. 


70 oenerałów niemieckich 
w niewoli w ZSRR 
LONDYN, 22. IX. (Reuter), — Radjo 
moskiewskie podało dzisiaj, że w Rosji 
Sowieckiej przebywa obecnie w niewoli 
70-ciu generałów niemieckich. 


mieckie odparto i zniszczono 28 czoł- 
ów =~- poważną ilość jak na jeden 


Pattona poczyniły dalsze postępy prze- 
ciwko zaciętemu oporowi nieprzyjaciela 
osiągając miasto Sillegny, około 8 mil 
na półudnie od Metzu. i 


AK w szeregach Armii Polskiei 


Praska Komenda Obwodowa AK wydała odezwę do swych żołnierzy, vy pod- 
porządkowali się Wojsku Polskiemu pod naczelnem D-twem gen. broni Roli- 
Żymierskiego. Ł 

Przyffczamy odpis odezwy: 
KOMENDA OBW. AK. 

PRAGA 


M. p. dnia 18.7X.44 r. 
Żołnierze AK! 0D EZ WA 


Wojsko Polskie ramię przy ramieniu z Armją Czerwoną zajęto Pragę. 

Z tą chwilą weszliśmy w nowy okres, którego celem jest dalsza walka aż do 
zwycięstwa ze śmiertelnym wrogiem Polski, Niemcem. 

Na przestrzeni pięciu lat ciężkiej, podziemnej walki z okupantem niemiec- 
kim, daliśmy dowody naszej miłości Ojczyzny, Setki tysięcy pomordowanych 
ofiar bestjalstwa niemieckiego są dowodem naszej zdecydowanej walki na 
śmierć i życie. v ` 

Wawer, Oświęcim, Majdanek i szereg innych katowni, w których ginęli po 
bodatersku nasi ierze i członkowie cywilni, są dowodem, że obficie leliś- 
my krew dla wolności Polski. Egzekucje uliczne przy złowrogim odgłosie seryj 
strzałów, padające pod niemi ofiary, zawsze umierały po bohatersku ze sło- 
wami na ustach: „Niech żyje Polska“! : 

W ciężkiej, żmudnej i pod bacznem okiem oprawcy niemieckiego prowadzo- 
nej pracy i walce kospiracyjnej ani ną chwilę nie ustawaliśmy. Na miejsce 
lbyłych wstępowali w nasze szeregi inni z jednym celem — „dla Polski“, 

W ciężkiej walce. w dniu wybuchu powstania, idąc niemal z gołemi rękami 
na czołgi i armaty, daliśmy dowód woli walki, i nie przerwaliśmy jej aż do 
chwili obecnej. i 

Szybkie i zwycięskie posuwanie się Armji arowieh a przy Jej boku Woj- 
ska Polskiego, zorganizowanego dekretem Krajowej Rady Narodowej, przy- 
niosło nam oswobodzenie z pod jarzma niemieckiego. 
| Dziś, gdy na nasze tereny wkroczyło regularne Wojsko Polskie, uważamy == 
jako ci, którzy przez 5 lat dawaliśmy dowody swego żołnierskego wysiłku dla 
Ojczyzny — za swój obowiązek żo!nierski do tego wojska wstąpić, by pod na- 
czelnem dowództwem gen. broni Roli-Zymierskiego i zwierzchnictwem PKWN 
zadać ostatni cios krzyżackiemu najeźdzey. | dA 

NIECH ŻYJE WOLNA, SILNA, DEMOKRATYCZNA POLSKA | 
Komendant Obwodu 
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attache wojskowego v. Hiilsena W, BS dt dne 
attaché poselstwa niemieckiego Rercge omat AWA 


elstwa* Mussolini Simen K.E 


Pobyt przedstawicieli 
Litewskiej SRR w Lublinie 


„Polpress'* 21. i 22. września r. b. < 
gościli w Lublinie przedstawiciele Li- 
tewskiej SRR, a mianowicie pp.: Ged- 
wiłas, Przewodniczący Rady Komisa= 
rzy Ludowych Litewskiej SRR, Vaisz= 
noras, zastępca Przewodniczącego  Ra= 
dy Komisarzy Ludowych Litewskiej 
SRR i Ziugźda, Komisarz Ludowy Og- 
wiaty Litewskiej SRR. 

, Przeprowadzono pertraktacje w spra= 
wie obustronnej repatrjacji ludności 
litewskiej i polskiej. 

Wraz z członkami Polskiego Komite- 
tu Wyzwolenia Narodowego w pertrak= 
tacjach brał udział Przewodniczący 
Krajowej Rady Narodowej, ob. Bolesław 
Bierut, 

22 września rb. Przedstawiciele Li- 
tewskiej SRR: pp. Gedwiłas, Przewod 
niezący Rady Komisarzy Ludowych Li- 
tewskiej SRR, Vaisznoras, zastępca 
Przewodniczącego Rady Komisarzy Lu- 
dowych*Litewskiej SRR, i Ziugżda, Ko- 
misarz Ludowy Oświaty Litewskiej 
SRR, opuścili Lublin. 

Na lotnisku żegnali gości: Przewodni- 
czący Polskiego Komitetu Wyzwolenia 
Narodowego, ob, Edward Osubka=Mo- 
rawski, zastępca Kierownika Resortu 
Spraw Zagranicznych ob. J. Berman 
oraz Sekretarz Prezydjum Polskiego 
Komitetu Wyzwolenia Narodowego, ob, 
J. Wende. 

Ze strony sowieckiej gości odprowa- 
dzali: Przedstawiciel ZSRR przy Pòl- 
skim Komitecie Wyzwolenia Narodowe- 
go, generał płk. Bułganin, oraz wyżsi 
urzędnicy  Przedstawicielstwa , ZSRR 
przy Polskim Komitecie Wyzwolenia 
Narodowego. j ; 


Zajęcie Stolhergu 


LONDYN, 28. TX. (Reuter), Jak dono- 
szą z Nowego Jorku doszła tu wiado- 
mość o zajęciu Stolbergu przez oddzia- 

kańskie. 


„ |ły ameryk 


` 46 dni piekła, pożarów, Bombardowań, 
„czołgów; artylerii, 46 dni oczekiwań na po- 
moc, tak sólennie obiecywaną przez radio 
londyńskie. Radio Londyn, Boże  złoty!... 
Wyczekiwało się audycji z nadzieją, a slu- 
chalo z przekleństwem. 

My w' Warszawie ginęliśmy setkami, lud- 
ność cywilna była mordowana przez bandy: 
tów ż* „Luftwaffe" i esesmanów dziesiątkami 
"tysięcy; a komunikat generała Bora przez Lon- 
dyn podawał, że „Stan posiadania utrzyma- 
ny, że... ciężkie walki ze zmiennym szczęściem 
prowadzimy dalej“ no i nieodzowne „Z dy- 
mem' pożarów —— pieśń, która wstrząsała 
ludźmi i której treść była jakby proróctwem 
co się stanie z nami. przy pomocy która 
będzie dostateczna i na czas“, Ciężko o tym 
wszystkim mówić, kiedy mą się jeszcze przed 
oczami poległych kolegów, wymordowaną lud- 
ność i miastó niszczone z jakąś zaciekłością 
Hunnów, dom pó domu, kwartal za kwarta- 
way; 

System niszczenia nas był prosty, tak jak 
wszystkie wielkie zbrodnie są proste. Pa-zdo- 
byćiu przez zbirów niemiecko-ukraińskich Sta- 
rego, Miasta a raczej kupy rumowisk, która 
była kiedyś Starem Miastem, Niemcy zaczęli 
z najcięższej artylerii, z dział kalibru 62 cm. 
'ostrzeliwać dzielnice położone od Królewskiej 
do Alei Jerozolimskich i od Towarowej po 
Wisłę. KE : 

` Pocisk taki jest gorszy od bomby lotniczej, 
gdyż trafiająć w $-piętrowy dom, rozwala go 
dò» piwnic, "niszczy podmuchami wszystko 
naokoło; a odłamki wagi do 100 kg. biją na 
przestrzeni 600 metrów, Największe nasilenie 
ognia skierował nieprzyjaciel na elektrownię, 
która przez trzydzieści kilka dni pracowała 
pod największym obstrzałem : dającą prąd dla 
miasta. Bohaterskie załogi robotnicze po kil- 
kuset, nalotach: na ich teren, zdzięsiątkowane 
musiały opuścić rumowisko wycofując się na 
Powiśle i Czerniaków. Niemcy po zajęciu te- 
renów elektrowni, połączyli się z załogą Uni- 
wersytetu i stąd zaczęli nacierać wzdłuż No- 
wego-Światu 

nW tym:czasie załoga broniąca się w czworo- 
boku Książęca — Solec, Łazienkowska, Roz- 
brat, była potwornie niszczona przez artylerję 
kolejową, lotnictwo, czołgi, podpalanie i przez 
specjalnie, wyszkolone do walk w mieście od 

ziały karne. Przeciwko tej potędze. techniki 
i i nego. ducha 


mordowania wystawiliśmy niezłom 
- względu 


naszych żołnierzy, tych, którzy 


na przekonania polityczne, leją krew żołńie- 
ry AAL, AK 12 PAL-u Wozysev oni razen 
B 


4 w wron śmierci, Śmierci, która daje 

wolność natychmiast, która 

dla tych, co'przeżyją.' 
„Dziewczęta, czy kobiety siwowłose w służ- 

bie sanitarnej zbierają rannych w najwięk- 
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Opowiadanie warszawskiego powstańca 


z nocy dzień. Dnia ;12 września po ciężkich 
walkach "pada ginach ZUS% na Czerniakow- 
skiej róg Książęcej — punkt, dzięki któremu 
mieliśmy łączność ze śródmieściem. Jesteśmy 
sami. Już teraz hie dowiemy się co z naszy- 
mi ha górze. luż teraz tylko widzimy i sły- 
szymy jak lotrłetwo niszczy śródmieście. Trud- 
no! "Żołnierz nie"może' myśleć o żonie i o 
dziecku tam na górze pód bombami, bo wi- 
dzi tysiące żón, dzieci, starców, tysiace matek 
i ojców, którzy uciekają z domu do domu. 
Zawalił się dom? Uratowani biegną do nartęp- 
nego. Z następnego dalej i dalej, każdy krok 
znacząc trupami.... A wszystko to, aby być 
przy swoim wojsku. Teśli ginąć — to razem. 
Meki tych ludzi, żadnym piórem nie da się 
opisać. 


Miasto zawalone jest trupami. Jest głód, nie 
ma wody, są epidemje. Kto ocalał od kuli gi- 
nie z głodu lub z choroby. 


Piątek 15 września. Niemcy wyparli nas 
przy użyciu najcięższej broni łącznie z „Golia- 
tami“ i granatami z gazem łzawiąco-duszącym 
z ulicy; Rozbrat, Przemysłowej, Fabrycznej, 
Cecylii  Śniegockiei, Szarej, Łazienkow'kiej, 
Czerniakowskiej, Solca, !Mącznej i Zagórnel, 
znacząc swój .pochód. pożarami i mordem. 
Jesteśmy tvlko'na kawałku Solca od klubu 
„Svrena* do Wilanowskiej. Tu nasza śmierć, 
i chwała, Tu naszą walka o utrzymanie przy- 
czółka nad Wisłą. 


Jest godzina I5s-ta, z „Syreny” wychodzi 
18-ru Niemców. W dali na Solcu czołg 
przy! batvkadzie, którą rozbiera pod terrorem 
cywilna 'łudność, 9-ciu Niemców zostaje za 
wałem, 9-ciu podtrzymywanych ogniem kara- 
binów maszvyńowych i ogniem z czołęu na na- 
sze stanowiska wpada do domku. Tuż ich ma- 
my!.. Szkopy dra się o pomoc. « Rzucamy w 
nich' eranątv. „Bohaterowie“ z za wału krzy- 
leczą, by uciekali, ale'już jest zanóżno; mamy 
ich i całą broń. Granaty i amunicję. Najwvż- 
szy czas, bo nie, mieliśmy już czym strzelać. 
Zamykamy wystrdszonych „bandytów i cze- 
kam dalej. Na, plecy nasze od strony Czernia- 
kowskiej wdarli sie Niemcy, podnalili domy, 


bronić. T ARA ERA 

«Nareszcie upragniony, zmrok. Nieprzyjaciel 
rzadko ryzykuje akcję w nocy. Noc jest dla 
nas, nie dla psów tchórzliwych. Krótka roz- 
mówa: z dowódcą: :„Idź po ratunek, lub po ło- 
dzie. Powiedz, że nie długo wytrzymamy”. 
Chyłkiem,.skok: przez Solec, już jestem nad 
Wisłą ukochaną. Ściągam buty, ubranie, Szko- 
py coś posłyszeli:, walą z karabinu maszyno- 
Waśl prędko-rzeczy na ple- 
do wody. Jakże jesteś zimna Wisło. A 
przęcięż, powinnaś, być gorąca od pożarów i 
od krwi przelanej. Nic to! Dalej w nieznane 


szym boju. ginąc masowo. Niemcy nie uznają 
QGzerwonego Krzyża. Do sanitariuszek strzela- 
ją. Chłopcy dziesięcioletni łącznicy i łączniczki 
wykonują każdy rozkaż, docierają wszędzie 
z amunicją lub rozkazem. Wychodzą po kil- 
ky tak, aby przynajmniej jeden dotarł z roz- 


po ratunek lub, po' Śmierć,. Powrotu nie ma. 
Pas przytrzymujący ubranie zsunął się na 
gardło, dusi. Więc precz z nim. Na tamtym 
brzegu, jeśli są przyjaciele, to moge być nagi. 
Jeśli wrogowie —. to wszystko jedno. Płynę. 
Czas. się dłuży w nieskończoność. Rakiety 
oświetlają, a artyleria Hunnów bije po wodzie. 
To dobrze, to znaczy, że na tamtym brzegu 
są już mściciele. Płynę, a przed oczami wi- 
dzę kobiety przywiązane do czołgów nie- 


x zem. «14 

Wszysko na nic. Oczy wypatrują w niebo, 
alę zamiast obiecanej pomocy londyńskiej bi- 
ją w nas bomby niemieckie, a pożary robią 


Proces faszystowskiego komendanta policji 


-W „Rzymie. rozpoczął się proces Piotra Ca- 
ruzo,- faszystowskiego komendanta policji . w 
Rzymie. podczas okypacji niemieckiej. Najważ- 
„niejszym zarzutem jest to, że w marcy ostat- 
'niego roku wydał Niemcom 50-ciu politycz-, 
nych jeńców, którzy zostali zabici w odwet 
za zabicię 32 SS-manów niemieckich na Via 
Rasella, DA sł 

'Carizo tłumaczy się tym, że musiał wyko- 
nywać rozkazy z góry. Twierdzi, żę 23 mar- 
ca został wezwany przez niemieckiego puł- 
kownika policji Kapplera, który dał mu roz- 
kaz' Kesselringa, zmuszający do: represji za 
morderstwo na ulicy Rasella. Kappler zażądał 
100 więźniów, Caruzo zredukował tę liczbę 
do 5o-Ciu. Sekretarz Caruza, Robert Occhiet- 
to podaje, że pracował w wojskowym kontr- 
wywiadzie :przez szereg lat i że dostarczał pa- 
triotom oraz Sprzymierzonym ważnych info - 
macji. 4 ý Toth E 4 ga s 

Publiczny prokurator, Mario Berlinguer za- 
żądał dla Caruza oraz jego sekretarza Rober- 
ta Occhietto kary śmierci. Prokurator oświad- 
'czył, że Carużo ` jest „niewątpliwie winien 
współpracy. z Niemcami i przyznsie się, że 
czynił to na skutek swego światopog!ądu fa- 
szystowskiego. Ta twierdzę, że czynił to dzieki 


"swej nędznei służaiczości, Mamv do. czynie- 
„nia z podłą bandą rozbójników żądnych łuou. 
, Occhietro był szpiegiem i mistrzem dwulico- 
wości. Gdy uwolnienie Rzymu zdawało się już 


bliskiem; usiłował on ratować swa skórę. 
Obrońca Caruza, Francesco  Spazzano, oś- 


wiadczył, że proces nie dostarczył dowodu. bv 


Caryzo zabił. kogokolwiek w podziemiach Ar- 


deantine lub gdzieindziej. . Podkreślił on fakt, 
że rząd włoski zniósł niedawno karę śmier- 
ci, si 
Niemiecka Agencja „Transocean“ powtórzy» 
ła groźbę. faszystów zamordowania zakładni- 
ków, gdyby Caruzo został stracony. Agencja 
podała: Rząd faszystowski we Włoszech pół- 
nocnych ogłosił, że w wypadku gdyby Pietro 
Caruzó został stracony, 40 zakładników. bę- 
dzie rozstrzelanych. KOT w 
RZYM, 22. IX. (Reuter). Z Rzymu don 
szą, że Caruzo został skazany na śmierć, a 
Occhietto na io łat więzienia. h 
Pietro Caruzo, szef rzymskiej policji faszy- 
stowskiej,' skazany dziś na śmierć przez. strzał 
w plecy, złużył nia ręce namiestnika królestwa 
ksiecia Umberto prośbę o ułaskawienie. 
Kilka porannych dzienników w Rzymie 
ogłosiło, że Caruzo już został straccny. W a- 
domość ta okazała się fałszywą. Podpułkow- 
nik Pollock, szef policji Sprzymierzonych z3- 
stał ostatniej nocy wezwany do telefonu przez. 
nieznanego osobnika, który ostrzegł. go. że na 
jego życie może być dokonany zamah. Przed-- 
sięwzięto specjalne Środki ostrożności. aby. 
ustrzec sędz*ów i inne osobv zwiazane z pro- 
cesem przed możliwemi represjam.. 
Przedwczesne wiadomości. o straceniu Caru- 
za byłv widocznie wywołane przvpus”cze- 
niem, Że zostanie on stracorv pa odrzn>*n 
jezo. nrośhv o uła*rawienie, Protba ta >  ' 
nrzedstawiona  ministrawi / <sbrawiadl: 
'Tupniri zeszłej nacv. Minicre= adani- 
na nią prawie natychmiast odmownie. O= st- 
nie spodziewają sie. że egzckucia odbędzie się 
w przeciągu 24 godz” i R 
* Ka , „Asy por 


wzięli pod obstrzął nasz teren. Musimy się 


| ludźmi bezhonoru. Walczymy obecnie o nasze 


wylądowało. prawdopodobnie w Berlinia 
| doszło do porozumienia pomiędzy by- 


'wódcami faszystów francuskich Bar- 


‘daje, że projektowany „rzad“ będz'e 


nia brveady żydowskiej w 
brvtviskich w Palestyne, 

udzia: w operaciach wojennych. Ta brvsada 
złożnna z samvch Żydów. będzie sie składać z 
" kniochnty. artvlerii i 
| Pesada bedzia sie palerutować głównie z Ż*. 


bara"orach pulku nalestyńtkiaoo, do krórvch 
przyłaczą się zapewne emiornqci żydowscy 
przebywający obecnie w Anelii. 

f è RZ z 


deczność i provota, praca i spartanizm, 
Nie musiałem wycierać kancelarii godzinami. 
Rozmowa jak brat z bratem: Co tam w Ware 
szawie? Jakie straty? Co jest, czego nie ma? 
Głęboka troska i miłość sprawy bije z oczu 
tych ludzi. To nie gaduły, to ludzie czynu, 
Z ust im nie schodzą słowa: pomagać Warsza- 
wię, ludności, organizować, uczyć, bronić 
karmić. 

Kończę tą moją opowieść o tragedii War- 
szawy z glębokiem przeświadczeniem w ser- 
cu, że kończą się dni naszych mąk, że w zgo- 
dzie z Rządem i Armią wykujemy sobie szczę- 
ście w Ojczyźnie, spokój i dobrobyt dla wszy- 
stkich 


mieckich, widzę. zabitych ukochanych. moich 
dowódców, widzę gruzy, kobięty. pomordo- 
wane, egzekucje. Miga mi obraz domigwżony, 
synka. ż R WAĆ 

Boże, daj rdtunek tym wszystkim,. którzy 
zostali. Już brzeg. Zimno piekielne. Mój mun- 
dur to koszula i kalesońy, mój znak to czap- 
ka zdobyta na- Niemcu z” biało-czerwonym 
proporcem. 'Czołgam się po: brzegu, słyszę 
głos, słyszę polską mowę. Rozkleiłem się zu- 
pełnie. Nie wiem, czy śmiać się czy płakać. 
Boże! Boże, polskie mundury, polskie twarze, 
orły na czapkach i broń. Oczy aż mi wyłażą: 
Ile broni... R” 


Narzucają na mnie płaszcz, prowadzą do 
dowódcy pułku. "Ten natychmiast do generała 
dowodzącego. Słuchajcie tam wszyscy na ca- 
łym świecie: bez mieldowania, bez procedury 
niepotrzebnej, stoję przed generałem. Uścisk 
ręki, krótki meldunek i uszom swoim nie wie- 
rzę, po tylu bezsensownych gadaniach z za- 
chodu przez radio ò pomocy, tu z miejsca pły- 
ną rozkazy: do artylerii, do piechoty, do łącz- 
ności. |. Sear DRE 

Już nasza artyleria gra na gnatach niemiec- 
kich. Pomoc się zaczęła. Bez słów, bez obiet- 
nic, bez rokowań, „rozkazy padają. Wstaje 
blady świt. Wychodzę, aby odpocząć po nie- 
przespanych nocach. Ale gdzie tam spać. Sza- 
łu dostaję na sam widok Wojska Polskiego. 
Pełno wszystkiego: broni, dział, łączności. Na 
twarzach oficerów*i „żołnierzy. uśmiech. W 
oczach wola ostatecznej*rozprawy z katami. 

. Móeę spać spokojnie. Pomóc się zaczęła. Po- 
moc nie radiowa, a pomoc krwi i żelaza. 


por. Stefan 


Straty lotnictwa amerykańsviego 


Od chwili inwazji w Europie do dnia 11 
września amerykańskie lotnictwo straciło w 
taktycznych i strategicznych operacjach 2.874 
samolotów i 10.284 lotników (zabitych lub za» 
ginionych), Przez ten czas samoloty amerykań: 
skie dokonały 187.147 wylotów taktycznych 
86.155 wylotów strategicznych. 

Nie bacząc na te straty, lotnictwo amery« 
kańskie jest obecnie silnieisze, niż w dniu in- 
wazji. Jako przykład: skuteczności operacyj 
taktycznych można przytoczyć, że .w ciągu 4 
dni amerykańskie myśliwce dokonały 1.562 
wyloty, zniszczyli '3.800 samochodów oraz 
zniszczyły lub uszkodziły 3.381 waponów ta- 
warowych i 411 lokomotyw. 


„Katastrofać 
„ wycofana z obiegu 


Wojska sowieckie zdobyły tajny okólnik 
wysłany przez Goebbelsa do naczelnych do- 
wódców niemieckiej armii. W okólniku tym 
Goebbels pisze: W związku z ostatnimi wy- 
padkami rozpowszechniło się słowo „katastro- 
fa“. Słowo to jest używane nawet przez woj- 
ska i przez urzędy państwowe. E ZEEE NO 

Proszę przedsięwziąć odpowiednie 'środki,. 
aby słowo „katastrofa“ zostało wycofane z. 
obiegu, a także ze wszystkich planów drgani- 
zacyjnych, rozkazów i rozporządzeń, gdyż 
słowo to robi złe wrażenie pod względem psy- 
cholosicznym i politycznym, 

Okólnik ten nie wymaga komentarzy. 


Goering przeciw Hitlerowi 


Przez cztery noce przed moim wypłvnięciem 
samoloty rzucały nam żywność. Jakże nam 
ona pomogła: wszystkim do przetrwania. Czło- 
wiek nie czuł się osamotniony.. Nad głową 
dzień i noc erały motory samolotów bratnie- 
go narodu. Narodu, który nie gada, a robi. 

Obecnie jestem w Lublinie, w tej kuźni, w 
której wykuwa się nasza wolność, nasze formv 
przyszłego bytowania. Rozmawiałem z mini- 
strami i głównodowodzącym. Wszędzie ser- 
NACE ARROW OAK PARTE VSSA TEY KRAK Ja DA 

Krzyk rozpaczy 

Radio niemieckie podało następujące wez- 
panie speakera wójskowego do armii niemiec- 
iej: 
Słowo Kapitulacja musi zniknąć w obecnej 
fazie wojny z naszego słownika. -Żołnierze 
niemieccy, którzy poddają: się z bronią, są 
holmie komunikuje, że widział sprawozdanie. 
oficerów fińskich, którzy przed kilku dniami 
opuścili Berlin. Sprawozdanie to zostało złożo= 
ne rządowi fińskiemu. Opisuje ono wojskowy 
i polityczny kryzys w Niemczech i podkreśla 
upadek ducha wśród szerokich kół armii nie- 


żony i dzieci, o nasze domy i o naszą ziemię. 
Pochód sprzymierzonych: za wszelką. cenę mu- 
si być wstrzymany. 

Możecie być „pewni, że odpowiednie środki 
zostały powzięte, chociaż nie znacie szczegó- 
łów. W tym momencie. największego niebez- 


pieczeństwa nie ma tóżnicy między“ frontem, 
a tyłami. Wasze szeregi będą uzupełnione re- 

Żołnierze niemieccy! Musicie jasno ujrzeć 
sytuację i zrozumieć, że jeżeli Sowieci i ich 
sprzymierzeńcy zwyciężą Niemców, będzie to 
dla was rówńoznaczne z samobójstwem. Wła- 


dze nieprzyjacielskie dadzą wolny upust swej. 


nienawiści do Niemców,.a sowieckie dowódz- 


two rozpowszechniło hasło „niemieckie kobie-. 


ty są waszym łupem”. 

Sprzymierżeńcy chcą “dokonać rozbioru 
Rzeszy. Chcą zabrać nasz naród w niewolę, z 
której nigdybyśmy się nie podnieślif Zapamię- 


mieckiej oraz obniżenie produkcji amunicji. 
Większa liczba wyższych oficerów niemiec- 
kich, w ciągu ostatniego miesiąca popełniła sa- 
mobójstwo lub została zabita. przez | 
Agenci Gestapo zdobyli dowody, żę Goering 
brał udział w spisku przeciwko Hitlerowi, Po- 
dejrzewają oni także ministra amunicji Rzeszy, 
Alberta Speera. |. A; RZESZA 
W Nigmèzech aresztowano od 20 do 30 tys 
sięcy osób, które kiedyś należały do stronnie- 
twa socjal - demokratycznego. Dla sytuacji w 
Niemczech  charakterystyczny jest ciągły 
wzrost oburzenia przeciwko hitleryzmowi, wy- 
stępujący pomimo strasznego ucisku ludności 


tajcie, że sprzymietzeni nie obejdą się z nami GTE 
łagodnie. „| vo... o © „|. Wybory do parlamentu © 
w Szwecji > = 


„W Szwecji odbyły się wybory do niższej 
izby Riksdagu (parlamentu szwedzkiego), 
- Partia socjal - demokratyczna uzyskała 
1.413.698 glosów i 115 mandatów (dotychczas 
partia ta miała.134 mandaty). Partia prawicy 
uzyskała 466.303 głosy 1 39 mandatów (utrata 
3 mandatów). „Związek chłopski“ — 416.121 
głosów i 36 mandatów (dotychczas 28), partia 
narodowa — 388.330 głosów i 25 mandatów 
(zamiast 23). Partia komunistyczna powięk- 
szyła swój stan posiadania z 3 do r manda- 
tów, uzyskując 313.353 głosy. >° = 

Pozostałe stronnictwa uzyskały nieznaczne 
liczby głosów i pozostały bez mandatów. Fa- 
talną klęskę odniosła podczas wvborów szwe- 
dzka partia faszystowska Lindholma, która 
zgromadziła zaledwie 4.345 głosów. kk 


Niamey skradli włoskie złato 


Podezas okupacji niemieckiej Rzymu; wła- ` 
dze hitlerowskie wywiozły prócz banknotów 
95 ton państwowego zapasu złota, który był 


„Rzadć francuski 
w Berlinie... 
LONDYN, 21. IX. (Reuter). Donoszą z 
Zurichu, że 20 samolotów wiozących 
francuski i belgijski rząd -okupacyjny 


Korespondent berliński dziennika szwaj- 
carskiego „Suisse“ podaje, że jeszcze nie 


łym ambasadorem Vichy przy władzach 
niemieckich w Paryżu de Brinon a przy- | 


nandem i Doriot'em. Korespondent do- 


„oparty“ na dwóch milionach obywateli 
francuskich w .Niemczech. - 


Brynada żydowska 


„Rzad brytriski zeodził się na prośbe Agen- 
cji Żydowskiej w Palestynie co do. utworre- | 
ramach wojsk 
któr:  wziełabv ; 
4 2 tonnv czystego złota, należącego do banku 

Albanii; + 
Minister spraw zagranicznych Włoch zako- 


Pono: tarhnicznvch, 
mun'kował za pośrednictwem przeds'awici 


dów malretyńst ich, służacych w żvdnwctich 
wykorzystać wszvstkie przysługujace mo nz 
wa, celem odzyskania włoskiego zlota WY 


m. 4 
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zdeponowđnv w Banku Włoch, oraz ponad © 
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frzycichł gwar walki. Żołnierskię piersi 
wchłaniają czyste spokojne powietrze, znużo- 
ne członki rozkoszują się zasłużonym odpo- 


 czynkiem po trudach i znoju walki. Nerwy, 


naciągnięte do ostateczno:c', odprężają się. 

Dywizja im: T. Kościuszki wypełniwszy za- 
szczytnie powierzone jej zadanie bojowe, oku- 
piwszy zwycięstwo ofiarą najserdeczniejszej 
krwi, odpoczywa. 

Zasłużyli chłopcy na ten ce poczynek w zu- 
pełności. Przypomnieli s-wabom, pokazali 
jeszcze raz swemu narodowi i całemu światu, 
jak walczy polski żołnierz. Otrzymali pochwa- 
lę i podziękowanie świetnego dowódcy ra- 
dzieckicgo, marszałka Rokossówskiego, ich 
to — Kościuszkcwców — postawił na wzór 
całemu Wojsku Polskiemu nasz Naczelny Do- 
wódca, gen. Rola-Żymierski. W uszach brzmią 
jeszcze żołnierzom niezapomniane słowa 
wdzięczności mieszkańców Pragi, w wyobraź- 
ni trwa niezatarty obraz powitań i owazyj, 
jakimi witała ludność Pragi swych brąci wy- 
bawicieli. Brać żołnierska, rozsiadłszy się na 
polanie wśród lasu, tęsknie przysłuchuje się 

osom toczącej się walki. 

mm Wkrótce znów tam będziemy — powią- 

da z zadowoleniem Józef Wróblewski, młody 
chłopak, ale stary żołnierz, który jeszcze pod 
Lenino. grał Niemcom na swym „ulubionym 
„iństruniencie" jak żartobliwie nazywa swoje 
45 milimetrowe działko panc.. 
' Opowiada z zapałem o wyczynach, których 
dokonał swym działkiem w boju o Pragę. — 
Zapalcie, poruczniku — zaprasza mnie— czę- 
stując papierosem z pięknej papierośnicy. 

— Ten upominek — objaśnia wręczył mi 
na jednej z ulic Pragi jakiś malec. Na dnie pa- 
pierośnicy widnieje kartka z wielkimi, nie- 
zgrabnymi literami: „Pierwszemu spotkanemu 
żołnierzowi polskiemu od Wojtusia Jankow- 


` skiego”. 


"Rozmawiam z dziesiątkami innych żołnie- 
rzy. Każdy ma mnóstwo ciekawych, często- 


/kroć niewiarygódnych wypadków do opo- 


wiedzenia. 

Celowniczy Zygmunt Wiśniewski potrafi w 
najcięższym ogniu nieprzyjacielskim zabrać 
się z zimną krwią do naprawy swego uszko- 
dzonego działa, a po naprawie go zniszczył 
4 CKM-y nieprzyjacielskie. ZB 

‘Szer. Dzika przyczynił się do wzmocnienia 
więzów przyjaźni braterstwa broni z Armią 


KURATORIUM OKRĘGU SZKOLNEGO LUB. 
podaje do wiadomości, że są wolae stanowiska 


| nawcbycielskie w Państwowych .Gimnazjach. ogól- 


nokształcących i liceach: 


| W Białej Podl.: jęz. angielskiego, zajęć praktycż- 
| nych (dla chłopców). 


W Zamościu: jęz. polskiego, jęz. bbcych, mate- 
matyki, fizyki z chemią, geografii, przedmiotów 
pedagogicznych, zajęć praktycznych, śpiewy, , 
W: Gimnazjach prywatnych: * 
-W Biłgoraju: jęz. łacińskiego, 
"W Kraśniku: jęz. niemieckiego. 
W Radecziiicy pow. zamojski (OO. Bernardy- 


i nów): jęz. polskiego z historią, jęz. franc. lub an- 


gielskiego, © 


We Włodawie: jęz. łacińskiego, wych. fiz. (dla 


Zgłoszenia należy kierować bezpośrednio do Dy- 
rekcji wymienionych szkół. 


_ Pożegnanie kuri 


Niech żyje Armja Ludowa! Niech zginie 


Powtarzamy chórem. Szczęśliwy, > że 
1 SEGA gościć u siebie tak kochanych 
gości, patrzę na dzielne kurierki Warszawy, 
por. Ewę i Helenę, które wraz z oficerami 


Czerwonej Armji żegnamy uroczyście. | 


- Uśmiechnięte i radosne, wtórują one nasze- 
mu powtórnemu okrzykowi: Niech żyje Ar- 
mia Ludowa! Patrzę na twarz por. Ewy, po- 
przez uprzejmy uśmiech przebija niezłomna 
energia, za niewinnym, wprost dziecinnym, 
wyrazem twarzy kryje się głęboka żołnierska 
owaga, kryje się bojowy duch. Włósy krótko 
Emek strzyżone, z wyglądu niepozorna, 


” o. wzroście raczej niskim. 


Całkowicie odmienny typ przedstawia por. 


Helena. Wysokiego wzrostu, smukła, o mięk- 


kiej, delikatnej kobiecej twarzy. Wprost wie- 
rzyć się nie chce, że taka z wyglądu typowa 
tzw. panna „z dobrego domu” =. por 
trafiła walczyć zacięcie, wykonywać najcięż- 
szę niebezpieczne zadania i zgłosić się dobro- 
wołnie. jako kurierka, po zaginięciu wszystkich 
kurierów, jakich dowództwo poprzednio wy- 
słało. : A 

Oczyma ducha widzę je,  przebijające sie 
przez pier!cień niemiecki, skaczące w nocy ad. 


budynku do budynku pod gradem kul. nod 


“hukiem ranarów, pod ogniem bomh; pie ba- 


czące na niebezpieczeństwa, byle tylko rozkaz 
wypełnić. byle tylko dla towarzyszy baju w 


us 


ŁY 


GAZETA LUBELSKA 


Czerwoną. Pod gradem kul i pocisków wy- 
niósł z pola boju rannego oficera radzieckie- 
go, który w obecności wszystkich żołnierzy 
całował go z wdzięczności, mówiąc: „Oto ten, 
który mi uratował życie". 

Podobnych przykładów dzielności i boha- 
terstwa można przytoczyć mnóstwo. Nieste- 
ty... niejeden z bohaterów opuścił szeregi żoł- 
nierskie — na zawsze, I tych wspominają Ko- 
$ciuszkowcy z żalem, szacunkiem. 

Mówią o ppor. Spirydowiczu, który był 
duszą baonu, który kilkakrotnie podnosił do 
ataku swych żołnierzy, umiejętnie organizo- 
wał walkę, aż padł śmiercią bohatera. 

Mówią o chor. Kurcu, Urbaniku i innych. 

— Śpijcie spokojnie bracia. Wasz trud i ży- 
cie nie poszły na marne. Z krwi Waszej i zno- 
ju wyrasta wielka, niepodległa Ojczyzna na- 
SZde 

E. Dąbrowski, por. 


Z lubelskiej Dyrekcji 


W czasie okupacji władze niemieckie 
wzięły pod swój zarząd cały teren leś 
ny i w ciągu pięciu lat barbarzyńskiej 
gospodarki wyniszczyły t. zw. etat ręb- 
ny za okres conajmniej 12-tu lat, co jest 
niepowetowaną wprost stratą dla leśni- 
ctwa polskiego. 

1 sierpnia rb. Lubelska Dyrekcja La- 
sów objęła pod swój zarząd: lasy pań- 
stwowe, oraz prywatne, - pozostałe bez 
właścicieli, na terenie województwa lu- 
belskiego. Lasy prywatne, skonfiskowa- 
ne przez okupantów zwrócono prawowi* 
tym właścicielom z zastrzeżeniem pro- 
wadzenia racjonalnej gospodarki drzew- 
nej. Kontrolę wyrębu i eksploatacji la- 
sów prywatnych wykonuje dyrekcja 
Lasów Państwowych. . 


"Szkoły w Zamojszczyźnie 


skich w szkołach powszechnych, do których 


Keterat oświaty kultury i sztuki przy po- 
wiatowej Radzie Narodowej w Zamościu roz- 
począł swoją działalność już 8 sierpnia br. 
WW przeciągu stosunkowo bardzo, krótkiego 
czasu zorganizowano . szkolnictwo, tak - że 
z dniem r września rozpoczęły one normalny 
rok szkolny. Na terenie. całego powiatu jest 
czynnych 128 szkół powszech., w tym 71 szkół 
pierwszego stopnia, z jednym lub dwoma eta- 
tami nauczycielskimi, czterema klasami 29 
szkół drugiego stopnia (3-4 siły nauczyciel-. 
skie i 6 klas), szkół trzeciego (powyżej 5 osób 
personelu nauczycielskiego i pełnvch siedem 
klasy, w liczbie 28. W: porównaniu ze stanem 
z dnia 1 września 1939 roku w powiecie za- 
moiskim jest obecnie o. 8 -szkół mniej. Szkół 


I tych nie zdołała: rada powiatowa uruchomić 


z powodu dużego braku sił: nauczycielskich. 
Wedlug listy etatów z 1939 roku braknie 72 
nauczycieli, Sysrematvczna: akcia wyniszcza- 
mia polskiej intelzencii prowadzona tak skru- 
pulatnie przez Niemców i w powiacie zamoj- 
skim nozostawiła na sobie bolesne ślady w sze- 
reeach nauczycielskich. 

"W bieżacym roků szkolnym pracuie na te- 
renie powiatu lubelskiego 410 sił nauczvciel- 


erek Warszawy 

Wobec ofiarności, odwagi i zapału tych 
skromnych córek narodu, jakże śmiesznymi, 
marnymi, bezużytecznymi, ba wprost szkodli- 
wymi wydają się dziś pomalowane lalki i da- 
mulki kawiarniane przedwojennej kliki sa- 
nacyjnej. Jakże bledną wobec skromnych mun- 
durów naszych pupilek wystawne, przedwo- 
jenne suknie paryskie; najmodniejszy kapelusz 
nie dotrzyma kroku rogatywce. j 

‘Stało się radosną prawdą tó, co stanowi nàj- 
cenniejszą zdobycz prawdziwej demokracji. 
Naród nauczył się cenić człowieka! Nie suknie 
i odzież, nie tytuły i . ) 
wartości człowieka, ale czyny jego gorące i; 
ofiarne, ale zapał jego święty i szczery, ale mi~ 
łość do ludu. 

I oto przede mną dziewczęta. których czyn 
przejdzie do historii. Jakie one jednak skrom» 
ne i nieśmiałe w towarzystwie, 

Oto dziewczęta, które były postrachem wro- 
sdw, i jakie nne sa serdeczne i kolnżeńrkia w 
kole nrzyiaciół. Zaiste prawdziwe córki boha- 
terskiego narodu. 

‘Prosimy ie. by coś onowiedziałv, hy zatnie- 
wały nam iakat piosenke partyzancka. W tad- 
naj chwili zmfeniala wyraz twarzy: mu!wie 
się w niej iakieś naniecie. rvsy Śrieonin się, 
neta zaciskaia, szereli zwiera!a sie. Nawe* kn. 
kiera *warz por. Helenv wvrsża w taj chwi 
nisylnmhna gzariarałć, tear” zał nar. Fow etala 
siå yieare złowrnaea Ma chwt? ciere rozbrzmie 
wa pieśń warszawskich partvzantów: | 
My ze thalon="hb wsi, my z ełoduiacych mirst, 


i ioc uzyskać, byle tylko zaszko- | Za głód, za krew, za lata łez, zemów już | i ASA Ć 
Awiw uzy + yle tylko 74 * Kana: TCP 11H , nadszedł czas. Helena opowiedziały cok ze swojej dziala’: 


bogactwa stanowią o | 


'ezoną ó 
|święta przysięga zagrzmiały ostatnie słowa 
|piosenki... „I zginie wróg z ręki ludowych 


„W długim rejestrze tragicznych cmentarzy 
rozsianych barbarzyńską ręką najeźdźcy po 
ziemiach polskich figuruje jako. bodaj jeden 
z najwcześniejszych Borek chełmski. Jest 
to. kilkukilometrowej powierżchni lasek cią- 
gnący się tuż za Chełmem przy szosie w kie- 
runku na Hrubieszów. Latem 1940 roku ge- 
stapowcy rozstrzelali kilkadziesiąt osób z po- 
śród chełmskiej inteligencji. Miejscem każni 
byla Kumowa Dolina, las położony na zachód 
od miasta. Ną miejsce następnych - straceń 
BETO BRA UC ATOAC ZE KOTY PRA EETA OS 

ZJAZD DZIAŁACZY STR. LUDOWEGO 

W ZAMOŚCIU 

24 września br. o godzinie io rano odbędzie 
się zjazd działaczy Stronnictwa Ludowego pow. 
zamojskiego w sali kina „Stylowego” ‘w Zamo- 
ściu. 

Obecność wszystkich działaczy pożądana. 


Lasów Państwowych 


Dyrekcja Lasów Państwowych wzięła 
pod swój zarząd państwowe i prywatne 
pozostawione bez właścicieli, zakłady 
przemysłu drzewnego, jak tartaki, z 
których znaczna część jest już czyńna 
fabryki mebli, skrzyń, beczek i t. d., a 
także fabryki chemicznej przeróbki 
drzewa == terpentyniarnie i smolarnie. 

Podjęto intensywną walkę z ludźmi 
złej woli, niszczącymi drzewostąn, Obec- 
nie przy arganizowaniu pierwszej Okrę- 
gowej Dyrekcji Lasów daje się dotkli- 
wie odczuć brak fachowych leśników. 

Leśnicy zrzeszyli się w Związku Za- 
wodowym Leśników RP. którego zjazd 
odbędzie się niebawem. 


uczęszcza 20.138 dzieci. 


W zakresie szkolnictwa średniego w powie* | 


cie zamojskim zorganizowano gimnazja 
ogólnokształcące i leca. Męskie i żeńskie w 
Zamościu oraz jedno w Szczebrzeszynie. Łącz- 


ną liczba uczniów w tych 3 zakładach wynosi | 


1.370 osób, przy 51 etatach nauczycielskich. Ze | 7ch J „l inne, w ostatecznym ras 
szkół pE pe czynne jest w Zamościu | 7ie przeka do Banku Handlowegó E 
gimnazjum mechaniczne, koedukacyjne gimna- jw Warsza w Lubl e, ulica Krakow. | 
zium kupieckie, żeńskie gimnazjum krawiec- | skie.P. ja, O ile wśród zebranych 


kie oraz prywatna szkoła muzyczna. Do szkół 
zawodowych uczęszcza 922 uczniów i uczenie. 
Pracują w nich 42 siły nauczycielskie, 

W stadium organizacji jest państwowy kúrs 
nauczycielski, liceum  pedacogiczne, niższa 
szkoła rolniczą i żeńska szkoła rolnicza. 


POWSZECHNE 
WYKŁADY UNIWERSYTECKIE 


Sobota, dnia 23 bm. odczyt dr Mariana Rytla | 
waniem należy przed wysyłką produktów zwrócić 


p: t: „Zjawy senne”. 

Odczyt odbędzie się w gmachu gimn. im. Jana 
Zamojskiego, w Lublinie, ulica Ogrodowa 14. Po- 
czątek o godzinie 181. Wstęp 5 zł. 


Więc zarepetuj broń i w serce wroga. mierz, 


Dudni. już krok, milionów krok, brzmi 


, partyzancki Spiew. 


Gdy s polu padniesz Ty, drzewa zaszumią 


w takt, 

'tossżczęśliwie i jak to prosto za. walną 
ish ł T Polskę umierać tak. 
Więe naprzód gwardio marsz, świat. płonie 
ROWE WE wokół nas. 
l zadrży wróg i zginie wróg z ręki ludowych 


_ Dawno przebęzmiało ocho ostatnich słów 
piosenki, a my siedzieliśmy jeszcze milcząc i 
bez ruchu. Bo jakże prawdziwe są słowa vio- 
enki, jakże wyrażają one nasze uczucia, Wróg 
nam zanłaci za głód i za krew. Przed zjedno- 
q ludów świata zadrży wróg i jak 


mas". i 

"Obecni w nawvm kole oficerowie: Armii 
Czerwónef skwanliwie spienia soh'e słowa par- 
tvzanrkiej nieśni i za chwile polskie boiow- 
nieyki i ofirerowie Armii Czerwoni raram, 
lnizyratw. piat A hah artaretinh powstańców Ar- 
mi Tndawej, Nieca dziwnie wymawiania s- 
wiecev oficerowie polskie słowa. ale nie "Vla- 
mame ewtnytarm. szezera radafć i ghala 
nrzwinżń ih da Armii Dolekiai przerwriejąc 
BEI w draliną przneettnda Iazokówa. Admir fae 
wn. yarina, wo" eaen kę Tsrarwonej Armii 7 
gołe da .noteeh haiawniczak j wervecy ida 
są tea rzut adam: wateta nenea tare >bra- 
rote sig przedstawicieli wspólnie wa!czacych 
Armii, EEn +71 \ ; 

E Patorgrwarto wo nacyą profhe, by nor. Fwa i 


jna miejscu prz 


nicy na mąkę pyzlową, jęczmienia na kaszę, , 
p y Ea A AA JAJA J 3 TROT 


nośd. „Kochańi, co biam - mówić, 
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Bohaterowie Pragi | Borek — chełmski Majdanek 


Niemcy upodobali Borek. Ile ofiar teutom 
skiego terroru, które z więzienia chełmskie- 
go SS wyjechały „w niewiadomym kierunku”, 
tam padło, nikt nie wić, i trudno powiedzieć, 
czy tajemnica bolesnej liczby będzie kiedykol< 
wiek wiadóma. Szczególnie straszliwa w róz* 
miarach gehenna rozegrała się w roku 194r. 
Niemcy założyli pod Chełmem, obóz sowie- 
ckich jeńców wojenych. W obozie tym na je- 
dną turę mieściło się około. ros.ooo ludzi, 
którzy nie zdążyli umrzeć Śmiercią głodową 
w czasie przez Niemców przewidzianymi, byli 
w kiłkutysięcznych kolumnach wyprowadza- 
ni pod silną eskortą do Borku i rozstrzelani 
seryjnie z karibinów maszynowych. W  oł- 
brzymich dołach zasysali hitlerowscy opraw- 
cy tysiące jeńców sowieckich, Polaków, Ży- 
diw. EAS AAA: E j 

Jesiecią 1943 roku przywieźli Niemcy z 
frontu wschodniego Wióchów. Ih Nięmcy 
już nie grzebali, lecz palili Dla zatarcia roz- 
miarów feprzednich zbrodni Niemcy zaczęli 
likwidow tę usypane wćześniej kurhany i znaj- 
dujące się w nich szęzątki palić również. Po- 
piół rozsiali po lesia. Rolę techników mier- 
ci pełnili będący w s/'uzbie niemie kidi Ukraiń- 
cy. Wiadomega pochodzenia dym wzniecony 
ich ręką ezęsto spuł się nad Borkiem aż do 
ostatnich dni okypacji. ` ATC 

DO LOTNIKÓW CYWILÓW 

Wzywam wszystkich pilotów, inżynierów, me- 
chaników lotniczych, tadiotelegrafistów .pokła- 
dowych'i meteorelogów, nie będących w Wojsku 
Polskiem, ,da natychmiastowego zgłoszenia się w 
Wydziale Lotnicywą Cywilnego w Lublinie, ulice 
Szopena 9.7 pięty || oo A 

Kierownik Resorty Komun., Poczt i Telegr 
o INO ie) inż Jan Grubecki. - 

WAA AAR ESIN Taia SO LA ORA RANE a Pe U de aiD AU 


W sprawie pomocy Warszawie 


produktów znajduję się zboże, to należy dokon 
miału: żyta pa mąkę rązową, pse: 
W ten sposób. przygotowane produkty prosi: 
my odstawić do magazynu Wojewódzkiego Kor 
mitetu Pomocy Warszawie i Ofiirom. Wojny 


_ | mieszczącego. się w Cukrowni „Lublin“, w Lublis 


nie | zdać ję za pokwitowąniem magazynierow 
p. Wereskiemu >00. CY 
W razie trudności transportowych i e opako-. 


się do Wojewódzkiego Komitetu Pomocy Warsza 
wie į Ofiarom Wojny w Lublinie ulica Wyszyń: 


skiego s., 


3 bitą 
Ewa, bo przecież ec iy o Pakan róbih, s = 
tysiące inny: iej“, Następnie, pó chwil, 
zastanowienia: „Może Wam coś do śmiechu, 
opowiedzieć?" Uśmiecha się do swoich wspom=' 
nień i po chwili opowiada: „Specjalnie uwzię=. 
liśmy się na tak zw. granatową policję. Byli, 
to ludzie tchórzłiwi 1 zarazem  nikczemni,, 
Umieli znęcać się nad słabymi i bezbronnymi, 
alę zginali się przed każdym, który pokazał im' 
pięść. Trzeba nam było broni — opowiada. 
por. Ewa — skądże ją brać? Zrobiliśmy. sobie' 
imitację rewolwera z drzewa, 
policiantowi z*tyłu do krzyża i y 
iść do bramy. Tam wyciągneliśmy mu broń, 
siódemki lub dziewiątki Ponieważ stosowali« 
śmy w Warszawie te praktyki na większą ska= 
le, doszło nareszcie do rego, że +aden policiane. 
nie poruszął sie po ulicach Warszawy 


ustawicznegę obracania się i 'sprawdzania,! 


czy za nêm Ktoś podejrzany nie podaża. Nie, 
raz śmiałeśmy sie, onowiada, z ełumiej miny: 
tabiega nolieiańta, któremu po zabraniu broni. 
pokazaliśmy rewolwer nasz — drewniany!" 

WZ rom mieken serdecznie uśmiała sią tak, 
ink pdchy zabranie broni w teny dzień: woti 
eianrowi mą pliev Warszawy było wesołą 1 
niewinną zabawki. ` gks 

Crett igłowa Wam: kochane dziawczeta, 
niech Wos Rów nrn! 
ce, mówimy, na bofeenanie. 

Nasze: doo. at ufruzowane 1 nomilo- 
wana, nerh, skie nekt hiara z tych tenpe 
ierck, kedre pakawaly, jak  dzininie. kobieta 
matesfi rmi nAdA w odbudowie naszej Oj: 
CZVEAV eiiiai i i y ; 

s RANT , Dr Z. Wiencta 


tket Pinea 


radzi i ma w swojej ópie- 


* ; | GAZETA LUBELSK 


Bas 


WASZ FELIETON | 
Wicus i Wacuś 


Wicus wchodzi do mieszkania przyjaciela, | w biurze, czy na ulicy nie trafi, a na' froncie 
witając go, na progu pozdrowieniem „sęrwuś”, | dziś jest dla, fiej stanowcze za gorąco”. 
Wacuś zrywa się z krzesła i zirytowanym gło- | „Ale wierz mi, Wicku, po wojnię ci sami za» 
sem strofuje przyjaciela, krzycząc: dękowani młodzieńcy będą się chwalić boha» 

„lle razy mam cię, Wicus, uczyć, abyś nie | terskimi wyczynami —.w tym sensie, jak to 
używał tego niemieckiego „serwuś”? Czyż nie | jednego dnia na Pradze go fryców sprzątnęli 
lepiej pozdrowić naszym polskim „część“ lub |i narzekać będą na ojczyznę, że im się nic nie 
„czołem? odwdzięczyła, bo;nie otrzymali „zasłużonych 

pA cóż ty, Wacku, w tym „serwuś* nie- | awansów i orderów”, ` 
mieckiego widzisz"? 5 j „/ potrafią powiedzieć: „Tak, tak, kolego, 

„Ach ty, niepoprawny Wicku, przecież. sło- sprawiedliwosc? na świecie nie ma. Skrzyw- 
wo „serwus to wyraz łaciński, a po polsku | dzono nas sromotnie". 
oznacza suga. Czyż mało było za czasów okt- „Co do mnie; Waeku„to mój rocznik jeszcze 


ky didana niemieckich“? nie „wyszedł“, a na ochotnika to mnie nie 

„A rzeczywiście, pfuil" > i przyjęli ze względu na mój wiek. Powiedzia- 
„ Wicek splunął siarczyście, przyrzekając na |, mi, że młodzież ma pierwszeństwo, więc 
mo ai wod tego pozdrowienia, ję ("sta pił pe , 

„Ale wtdzisz, ICHS, rzyń ; ; +2 z 
ŚR papa „7 gp i) pom Uher na „A czy byłeś, Wicus na zjeździe Stronńic- 
to sprawa PK WN* ; : Pra TAASIS Y 
Bi ad A zaklecie p sat ają ke „A szkoda — żałuj, żeś nie był. Byla tama 

„O, ty duraku! Co ty bredzisz! To. przecież | ietanka chłopska, Mówili. radzili i znowu 
skrót naszej najwyższe władzy na swvzwało- mówili, a naiwięcej to o retormie rolnej, boć 
nej ziemi polskiej, to Polski Komitet Wyzwo. | "° dzi najaktwalniejszy problem. I wszyscy 
Bale Nada go" „ | delegaci Stronnictwa jednogłośnie uznali waż- 

; ność dekretu państwowego o polepszeniu bytu 


Jak mów'sz? Acha, już kapuję, a widzisz 
SW s 9 APITAR TER P sa |cbłopom. Bedzie to dla malorolnych cenny 
ja to bym dał inne brzmienie, a. mianowicie podaówli EESAN 


„Po!łsbi Komitet Wychowani owego“, ; A X ; 
„Dlaczego n aS „Lecz już późno Pit, Nie chce w. wolnej 
„Dlatego zakuta palo, że. dużo. członków | Polsce w mamrze siedzieć. P OEN I? ak 

naszeco społeczeństwa, nie. wskazując palcem | "° zakończenie, że wojna wedlug obliczeń 

3. ciebie, trzęka. jeszcze. narodiwo: wiwiadowić apo POWO skończy się 

i wychować, Tu br seypliny, alas 7% © rYvROP we". f W 

A jg doc Pd PEANN fem, hesa „Obv, Wicku, twe słowa się sRrpac a: 

"tów i paskarzy. Czas najwwiczy ukr „Acha, jeszcze jedno. Lebensraum Adolfka 

cić ten wyzysk ludzi pracy. Dojdzie wre- |”. dnia na dzień się burczy, dlateco „genial 

szcie do tevo, że urzednicy i robotnicy porzucą 
prace i nójdą handlować, bo z pensji nikt nie 

wyżwie”, i 
„Pociesz sie, Wicku, że już niedługo, bo od 

z października wszystko się zmieni”, 

` „Mówisz, że od r października, ale nie wy- 
mieni!eś, którego roku". 

„Ach tv, niepoprawny — ma vię rezumieć, 
że tero roku“, y ; 

„A Wachu. znasz ty z „Palki“: „I ty mu 
wierzysz, biedna dziewczyno". 

„Wjckw, przestań wreszcie wydurniać sie, to 
są zbyt poważne sprawy, aby je tak lekko 
trabrowaćo, 

Wacek chrac odernść się Wiebowi zapytuje 
go, iak ze służbą wnickowa u niego. 

„Czyś też się zadekował”? NZEB 

„Czy tv mnie Wacky przyrównujesz do tej 
złotej młodzieży, eo to woli złotem bandlo- 
wać, lub nogi swobodnie pad biurka wycianać, 
ta ołowie, czy w uchu sie drahać, o niebie» 
skich miedałach, alba o randre myśleć, Prze- 
sież ta pozłacana młodzież dobrze zdaje sobie 
sprawe z taen, że w Tublinie ja kulka wrnoą 


Jabenii, tylko najwiekszy klobot ma: 

po pierwsze: z benzyną, której brak, 

a drugie: z Fuebrerscheinem, który lada 
dzień mu Himmler odbierze, 

po trzecie: z samym samolotem, w którym 
się oś złamała”. ' 

„A wiec podróż stoi pod znakiem zapytania. 
O innych sprawach tasadamy drugim razem. 
No to „Cześć“ i Spokojnej nocy“. (Zetka). 
BENDARA JEZ A EPERE E TEKST OSIEK 

IGNACY DYGAS NA SCENIE 

Dnia 23 i 24 bm. odbędą się dwa poranki pie- 
Śni i tańca, w których weźmie m. in. udz”ał nasz 
słynny śpiewak, długoletni pierwszy tenor Ope- 
ry Warszawskiej, Ignacy Dygas, niesłyszany ze 
sceny ju żod kilku lat. / 

Poza wielkim śpiewakiem zapowiedzieli swój 
vdział w porani ach: duet Sutt, duet akrobatycz- 
ny Matuszewski-Stankiewiczówna, Kryniczanka i 
inni, W programie szereg nowych, dotychczas nie- 
znanych utworów. 

_ Część dochodu przeznacza się na pomoc dla 
Warszawy. ` 


> KONCERT CHÓRU „ECHO“ 

W niedzielę, dnia 24 IX. 44 a godz. 17.30 w 
sali Państwowego Instytutu Muzycznego w Lu- 
blinie, *ul. Kapucyńska 7, odbędzie się inaugura- 
cyjny koncert Tow. Śpiewaczego „ECHO“. 


CHÓR „DOMU KULTURY" 
, Dom Kultury przy Wojewódzkim Wydziale 
Informacji i Propagandy organizuje chór pod 
kierunkiem prof, M. Pilikowskiego. 4 
Zgłoszenia przy ulicy Curie-Skłodowskiej nr, 2, 
|| parter, od godz. 17 do ps l 


“Zebrania 
Związek Zawodowy Pracowników Przemysłu 


Elektrotechnicznego wzywa wszystkich członków, 
jak również monterów i pracowników jeszcze nie 


KONCERT: PROF. SZPINALSKIEGO 

WZ sobotę, dnia 23 bm, o godz. 17 w sali kon- 
certowej Instytutu Muzycznego w Lublinie od- 
będzie się recital fortepianowy prof, Stanisława 
Szpinalskiego. i . 
„ W programie utwory Bacha, Carlattiego, Bee- 
thovena, Chopina, Chaczurbriana i innych. Bife- 
ty do nabycia w „Orbisie" (Kiak.-Przedm. 69). 


Ei 


W sobotę, dn. 23 września o godz. 18-tej 
ł 6 się drugie * 
ZAWODY BOKSERSKIE 
przy współudziale czołowych zawodników. 
4 Walczy 8 par. 
Na sali orkiestra wojskowa, 


się w niedzielę, tj. 24 bm. o godzinie 11 w. lokalu 


Szopena 3 m. 5) II piętro, i 
Bilety do ` a M 


nabycia w kasie ©, D, 2 od godziny wiwa AUDE 
9 do 12 i od ry do i$sej, + - R We wtorek, dnia 26 bm. o godzinie 17 odbędzie. 
maa d się A ag Zebranie członków Stowarzyszenia | 
4 AR Przedsiębiorców Budowlanych w lokalu Izby 
KAŻA REPERTUAR KIN Przemysłowa - Handlowej w Lublinie (ulica Szo- 
Kino „Apollo“ 6 Pok | pana 12, II piętro, pokój nr. 10) z następującym 
Sobota dnia 23 be = Poroa aega ied 1) pak statutu Stos 
„SEKRETA REJKÓMU" (lm rosyjski wgrzyszenia; 2) Wy r Zarządu Stowarzyszenia; 
Ponadto dodatek: „Polska walcząca”, "R 3) Wolne wnioski. ; 
, Początek seansów o godz. 15, 17 I 19 i E a A wro saa ; nod 
„a s ddd, W niedzielę, dnia 24 bm. w lokalu gimn. im. 
Kino „Rialto* ją AEK ` ẸVetterów (ul. Bernardyńska 14) odbędzie się ze- | 
Dziś, t j. 23 bm. - AA j ~ |branie nauczycielstwa. Początek zebrania o go- 
TY, Ć0 W OSTREJ SWIECJSZ 9? fum |dzinie 10. cy sęk: 


(film polski) 
W roli tytułowej: Maria Bogda. 
Kino „Bałtyk* (dawniej „Venus”) 
Sobota, dnia 23 bm, PATEE 
` „PANI MINISTER TARCZY" (film polsk, 
„W roli głównej Tola Mankiewiezówna. 


Sprostowanie 


| Dodatek filmowy: „Przemarsz jeńców niemiec 
kich przez Moskwę”, © 5: o 
' Początek o godz. 14-ej, 16-ej i 18-€j. 

NA ROMITET. POWO TARE NWR 7 
Guje sarg sia; 0 olu niz, duia aid 


ne zdanie powinno 
-am jest nie tylko wy- 


zyzeszonych, na Walne Zebranie, które odbędzie 
Rady Zwłązków Zawodowych w Lublinie ulica: 


|j'yczącym zaprzeczenia 


a. POPE BA EOE OE SRR 


EZIO Wydawca Spóldzielnia Wydawn 


Zreorganizować 


Rado Związków Zawodowych 


Obecna pracą Rady Związków Zawo- 
dowych w Lublinie nie stoi na wysoko- 
ści zadania, Nię jest to wyłącznie wi- 
ną braku odpowiedniego lokalu, chociaż 
wiadomem jest wszystkim, stanowi to 
poważną przeszkodę dla normalnej pra- 
cy. Wiemy wszyscy, że Rada — jak 
wskazuje sama nazwa — jest organem 
demokratycznym nietylko z formy, ale 
i z treści. Praca jej opiera się na pracy 
członków, w skład jej wchodzących, zaś 
nigdy na pracy jednego człowieka. Je- 
żeli np. zachoruje 1-szy sekretarz Rady 
Zw. Zaw., to praca z tego powodu nie po- 
winna zupełnie szwankować, gdyż powi- 
nien go zastępować 2-gi sekretarz. Tak 
jednak nie jest w dotychczasowej pracy 
Rady, 

Również sama praca Biura Prezy- 
dium Rady nie stoi na wysokości zadąs 
mia. Nie chodzi w tym wypadku o efek= 
tywną pracę jego personelu biurowego, 
lecz wyłącznie o “system organizacji 
pracy. 

Trzeba odróżnić 2-a systemy organi- 
zacji pracy: społeczny (związki zaw., 
partje polityczne, organizacje oświato- 
we i t. d) i państwowy. Jeżeli w wiek- 
szości wypadków wystarczy zatrudnie- 
nie personelu biurowego w urzędach i 
instytucjach państwowych od _ godz. 
8-ej rano do 3-ej po południu: dla wy- 
pełnienia zadań tych organów, to tego 


Fuebrer „Hoerrenvolku* poctanowił nawiać do | Samego nie można powiedzieć np. o 


związkach zawodowych, Rada  Związ- 
ków Zawodowych jako instytucja wyż» 
szej „użyteczności: publicznej powinna 
bez przerw urzędować od godz. 7-ej ra 
no do 9-ej wieczorem, 

Oczywiście nie mam zamiaru wpro- 
wadżać.14-0 godzinnego dnia pracy. Nie 
chodzi o to. Jednak można pracować na 


EJESTRACJA EMERYTÓW KOLEJOWYCH; 

Zgodnie z zarządzeniem Resortu Komunikacji, 
Poczt i Telegrafu PKWN nr. KF-zg/44 z dnia 
-9 września 1944 r. -= Dyrekcja zawiadamią, że 
wszyscy emeryci kolejowi (b. prac. PKP i Kolei 
Wsch.) zdolni do pracy, winni się zgłosić ponow 
nie do służby na PKP. 

W związku z tem zainteresowani zgłoszą się 
do Dyrekcji Okręgowej Kolei Państwowych w Lu- 
blinie, ulica Wyszyńskiego nr. 16, pokój nr. 8, 
w celu zarejestrowania się i otrzymania przydzia- 
łu służbowego. 

Rejestracje emerytów, zamieszkałych poza Lu- 


-| blinem, przeprowadzą zawiadowcy stacyj według 


miejsc zamieszkania. 

Wypłata zaopatrzeń emerytalnych emerytom, 
którzy „nie zgłoszą się do służby, nastąpi po uzna- 
niu ich przez kolejową komisję lekarską za nie- 
zdolnych do pracy. 

ił Dyrektor Kolei Państwowych 
mgr. Młotkowski 


WYDZIAŁ PROPAGANDY MASOWEJ przy 


PKWN. organizuje II z rzędu kurs Instruktorów . 


Propagandzistów, Kurs jest bezpłatny, trwa 2 ty- 
godnie, Uczestnicy kursu przyjezdni proszeni są 
zabrać ze sobą koce i poduszki. Zsłaszać się Lu- 
blin, ul. Spokojna 4, pokój 14. Wydział Propa- 
gandy Masowej. i 


' 
DO ROBOTNIKÓW LFŚNYCH 

l TARTACZNYCH 
"Tymczasowy Komitet Organizacyjny zwo- 
luje na dzień 1-go października 1944 roku na 
godz. 11-tą zjązd robotników leśnych i tar- 
tacznych do gmachu Dyrekcii Lasów Państwo- 
wych w Lublinie przy ul, Okopowej nr. 7 ce- 
lem zorganizowania Związku Zawodowego 

Robotników Leśnych i Tartacznych. 


WYDZIAŁ ZAOPATRYWANIA ZARZĄDU 
MIEJSKIEGO W LUBLINIE zawiadamia tą dro- 
gą wszystkich posiadaczy kart dodatkowego 'za- 
opatrzenia serii B i C, że już w najliższych dniach 
ukaże się urzędowe ogłoszenie z podaniem, gdzie 
i jakie artykuły będzie można nabyć na te karty, 


OGŁOSZENIE 
Biuro Ekonomiczne Prezydium PKWN, De 
partament Aprowizacji, pószukuje wykwalifiko= 
wanych sił na: 
1) Kierawnika działu transportowego 
2) ekspedytorów, 
Zgłoszenia Okopowa, 7, pokój r6, godz. rr-13. 


WOJEWÓDZKI ZARZAD ZIEMSKI w Lublinie 
kupuje instrumenty, narzędzia, druki miernicze i 
papier:planowy. Zgłoszenia ul. Wyszyńskiego nr rr 


pokój nr. 


POSZUKUJĘ 3—4 pokojowego mieszkania w 
śródmieściu. Pośrednictwa dobrze zapłacę. Łaska- 
we zełoszenia do administracji Gazety Lubelskiej. 

POTRZEBNA od zaraz służąca, Wynagrodze- 
nin h. dohos Zgłoszenia Krak.-Przedm. ż. Maga 

02: GA 


Y 


rr 


dwie zmiany: jedna do 2-ej, zaś druga 
do 2l-ej. 

Dlączego wprowadzenie tej inowacji 
byłoby pożądane? Wiemy dobrze, że in- 
teresanci z prowincji załatwiają swoje 
interesy w Radzie do południa, zaś miej- 
scowi po półudniu t. zn. po skończeniu 
pracy. Bo przecież nie można wymagać 
od robotników np. cukrowni, żeby za- 
łatwiali swoje sprawy związkowe w go- ` 
dzinach pracy zawodowej. A zatem: ca- 
łodzienna praca Biura Prezydium Rady 
Zw. Zaw, jest koniecznością, Oczywiście, 
że poszczególne związki zawodowe i ich 
sekcję mogą urzędować po południu 2 
wyjątkiem Związku Robotników Rol- 
nych, jednak samo Biuro Rady powin- 
no bezwzględnie pracować cały dzień. 

Drugą bardzo ważną rzeczą jest oży- 
wienie pracy poszczególnych wydzia- 
tyw, głównie Wydziału Propagandy ora? 
Społecznego Biura Pośrednictwa Pracy 
Również należałoby powołać do życia 
Wydział Kulturalno - Oświatowy, który 
zająłby się sprawą zorganizowania 
świetlicy i biblioteki związkowej, jak 
również chóru, kółka szachowego, koła 
dramatycznego wzgl. muzycznego. Zbli= 
żają się długie.wieczory zimowe. Każdy 
związkowiec przyjdzie chętnie do lokalu 
swojej organizacji zawodowej, jeżeli 
oprócz wysłuchiwania długich przemó- 
wień, otrzyma także rozrywkę kultu- 
ralną, którą oderwie go choć na pewną 
chwilę od, trosk codziennych, Posłucha- 
nię radia, ;przeczytanie gazety, wypoży- 
czenie książki, zagranie w kółku drama- 
tyczhym lub orkiestrze wytworzy je- 
szcze większą spójnię między członkami . 
organizacji zawodowej, niż czysto for- 
malne należenie do związku zawodowe- 
go, polegające głównie na płaceniu skła- 
dek miesięcznych oraz ochronie swoich 
interesów materialnych. Jeżeli Rada 
Związków Zawodowych nie chce się 
przekształcić w bezduszną machinę biu- 
rokratyczną. to powinna zająć się gorli- 
wie tą sprawą. PAONĄLAPAAAN= "YE" 

Nie dość iest uprawiać wielką poli- 
tykę t. zn. reprezentować i bronić inte- 
resów pracowniczych na terenie odpo- 


= 


wiednich Rad Narodowych. Nie należy = w 
również zaniedbywać rúchu zawodowe- 


go na terenie naszego miasta, jak rów- 
nież całego województwa lubelskiego. 
Trzeba umieć połączyć rolę polityka z 
pracą związkowca, bowiem w wypadku: 
jednokierunkowego wysiłku człowiek 


r 


manieruje się, jego horyzonty myślowe i ą 


zwężają się i z czasem staje się on krót- 
kowzrocznym politykiem wzgl. ograni- 
czonym związkowcem, które to typy 
działaczy robotniczych są szkodliwe dła 
sprawy ludowej. (PARSE 
"Obecnie przed członkami Rady Związ- 
ków Zawodowych w Lublinie stoi zada- 


nie oparcia ruchu zawodowego na moc- 


nym, granitowym fundamencie utwo- 


rzenia potężnych, masowych związków © 


zawodowych oraz zespolenie całej masy 
związkowców w jedną wielką rodzinę. 


Zbigniew Śliwiński 


. A 

SKRADZIONO dowód osobisty na nażwisko 
Jaroszek Jerzy, zam. Osada Czechów 104. by 

SKRADZIONO w pociągu między Kraśnikiem 
a Lublinem portfel zawierający dowody na na- 
zwiska: Irma i Aleksander Demczuk, Proszę a 
łaskawy zwrot do administracji Gazety Lubel- 
skiej. 

DNIA s bm. zgubiono świadectwo podoficer- 
skie na nazwisko Misztal Mieczysław, zam. Nie- 
drzwica. Proszę o łaskawy zwrot: ul. Szopena 
15 m, 19. Ą 

SKRADZIONO kartę rozpoznawczą, zaświ 
czenie rejestracji wojskowej, Świadectwo ukoń- 
czenia 7-mio klasowej szkoły, na nazwisko Jas 
roszyński Ksawery, zam. ul. Pierackiego 3 m. si 
Łaskawego znalazcę proszę o zwrot pod wymie 
nionym adresem za wynagrodzeniem. 

DNIA 16 września br. w godzinach przedpołu*. 
dniowych spadł z balkonu mieszkania nr, $ przy 
ul, Zielonej 4, koc koloru zielonego. Łąskawy zna- 
lazca jest proszony o zwrot koca za wynagrodze- 
niem nod wyżej wymieniony adres, 

DNIA r9. 9. 44 zgubiono między Witar 
a Zezulinem granatowy WERS w którym znaj- 

wał się portfel zawierający: kartę rozpoznaw= 
e aià roweru, Ay ażwisko: Kłoda Stas 
nisław, zam. Lublin ul Wyszyńskiego to m. 38, + 
Łąskawego znalazoą proszę o zwrot ża wynāgro - 
dzeniem, Ę oł 


